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Czesi ze Śląska nie ustąpią!
Bielsko. (TeL  w ł.) W  niedzielę urządzili 

Czesi w dc Ęum &ie wiec protestujący przeciw 
ostatuiemu układowi paryjKlamu w sprawie 
Siąska. Na iriec zdołali Czesi spędzić z  okoli­
cznych 13 gmin aż 3 tysiące ludzi, w tern ol­
brzymią większość kobiet, s ■zczególuie d zijc i 
szkolnych. Z  trybuny ustawionej przed ratu­
szem, przemawiało 4 mówców.

Mówca z P r a g i  oświadczył, ż*> jeśli koali­
c ja  nie przyzna Caecbom całego edąska, w  ta­

kim razie ufni w  swe „dzielne" wojwko, « o i  go 
sobie siłą zdooędą. Mówca s o o y a l i s t y -  
c i u y  uderzał ostro na tt>b<niuk6w polskich, 
mówiąc, że przed laty przybyli jako nędzarze 
„w jednej koszuli’* z Galicyi, a teraz chcą być 
panami Śląska. Ociywmcie wiee zakończył się 
odpowiedniemu resoiutyami.

Boromin ł całe zagłębie śląskie obsadzo­
ne jest ogromną ilością wojsk czeskich.

Sprawa przedstawicielstwa kresów
Warszawa, 18 lutego

„Gazeta Poranna7’ pisze:
Sprawa przedstawicielstwa b. z a b o r u  p r u ­

s k i e g o  napotyka niestety na coraz większe 
‘ Ludności w  sejmowej komisyi konstytucyjnej. 
Pi>, D a s z y ń s k i ,  który w  sobotę żądał tyl- 
ho materyałów i  dokładniejszych informacyi o 
Naczelnej Radzie Ludowej W Wielkopolsce, nie 

.Dizcezająo jeszcze zasadniczo je j praw repre- 
ntacyjnyeh w Sejmie —  wczoraj na d ru g im  

posiedzeniu tejże komisyi wystąpił już z cała 
: iią przeciwko tym prawom. Zużył cały zasób 
v.ymowy w celu wykazania, te  zasady, ha któ­
rych oparto wybory do Sejmu dzielnicowego w 
Poznaniu, a następnie powołanie Rady Ludo- 
' j w  Poznaniu, me maią tego pruwno-kon- 

\ tucyjnego waloru, co prawidłowe wybory w 
■ Królestwie i Galicyi. Pan Daszyńsk., dla 
- ■: uiejSzfgo zadokumentowania swego legali 
-;i: i i , złożył nawet ofiarę partyjną, wyrzekając 

»\vh l zenia swego klubu w  Sejmie przez 
iironr. h-br.i* tow. Dory Kłuszyńskiej z Bogu-
M i * .

/„a; ,, ip. iu.c przypadkowo opinia obe-
uogb en. tern posiedzeniu ministra spraw we- 

yjiętrznyeh W o j c i e c h o w s k i e g o  popły- 
;/ ta na młyn socjalistyczny. Podobno p. W oj- 
.■icchowsBf sądził, iż wobec składu Sejmu,

wow ie aresztowały tamtejszego gr.-kat bistntpa 
Chomyszyna. Przyczyną bul byó ostre wystą­
pienie biskupa Chomyszyn, przeciw przecho­
dzeniu na prawosławie. Wschodni Ukraińcy 
mieli wyrazić tyczenie, le  celem ściślejszego 
zespolenia zachodniej Ukrainy ze wschodnią 
w skaz? nem jest przechodzenie na prawosła­
w iu

lii aiat i 30 vlafi M M
Lublin. (TdL wL) Do Lublina donoszą, żc 

w  czasie zdobywania Maniewicz przez wojska 
grupy gen. Rydza-Śmigłego, rajmujące je  do­
tąd oddział; bolszewickie cofnęły się pospie­

sznie na wschód. W  ręce polskie do itaio się 
152 armat, 30 pociągów, liczne karabiny ma­
szynowe oraz ogromny materyal wojenny.

Jak wzięto Brześć litewski.
Do „G azety Warszawskiej14 przysyła ucze­

stnik ostatnich wypadków na Wschodzie nas*, 
opis wzięcia Brześcia:

Dnia 9 lutego w  południe byłem już vf twier­
dzy brzeskiej. Zastaliśmy ją  w  wielu miejscach 
pojącą tlę. Mimo to Jednak, że Niemcy przez 
całą noc poprzednią wy radzili w  powietrze i 
demolowali co się dało, zastaliśmy jeszcze 

rym nie ma wybitnej większości, wszelki niebylejakie zapasy. Przedew6zystkiem mnó­
stwo kuchni potowych, naboiow karabinowych, 
rakiet i granatów ręcznych.

Wieczorem tego dnia dowiedzieliśmy się, że

macznicjszy aopływ  posłów, nie pochodzących 
z wyborów, przeprowadzonych na podstawie 
obowiązujących ustaw sejmowej ordynacji wy- 
ici-e-zej, byłby niewłaściwy, jako drażniący je- 
:lną ze stron przez ten przyrost- pokrzywdzonej.

Niemcy zamiast wyjeżdżać pociągami do „Va- 
terlandu44, zaczęli uzbrajać żydów i wraz z ni- 

P. Wojciechowaki misi iście na m y ś li 'mi rabować miasto. Major P. pomógł im wo-
bardzo drażliwą f lu p r jin  lewicę. Zdaniem i bec tegw wsiadać <lo wagonów. Ruszyła w no- 
p. ministra straciłaby na tmm pcwaga. Sejmu, cy na miasto kampania eaaoego pułku t ryta- 
który oot-raie aa wir w kraju, jako wynik 1 deli i szw* iron ułanów wflt-TntWch % drugiej 
prawidłowych wyborów. P. W oy łochowski na strony. N ie obył* się boi o,tar. Padło w tej
poparcie swych obaw, miał się powoływać na 
pewne niepokojące obawy w niektórych po­
wiatach Królestwa Polskiego.

Obok socyalistów podzielali poglądy p. Da­
szyńskiego członkowie P. S. L., zdawali się też

walce naru żołnierzy i rotmistrz. O świcie 10 
lutego wojaka nasze weszły do miasta Brześ­
cia Litewskiego.

Miasto rozległe, ale do połowy opalone. Na 
czele patrolu jeden z pierwszych wszedłem do

ku nim skłaniać P i a s t o w  c y, którzy jeszcze j  miasta. Na ulicach pouzbrajam żydzi z opaska- 
niodawno pragnęli jaknaiszybszego zjednoczę- m* *• zw- „grażdauskaja miJicya44, w  gruncie 
nia z dzielnicą Wielkopolską przez przyjęcie rzeczy najbezczelniejsi teroryści. ODOwiadał mi
do Sejmu delegatów Poznańskiej Rady Ludo­
wej.

on w
Do Krakowa'nadeszła wczoraj depesza iskro-

jeden ksiądz, że żyazi na spółkę z Niemcami 
w straszny wprost 3posób steroryzowali lud­
ność polską i rosyjską. W  biały dzień masowo 
rabowali i mordowali. Teror ten już dzisiaj, 
ma się rozumieć, do gruntu zlikwidowany. O- 
prócz pouzbrajanych żydów wybiegli na moje

wa z Paryża, przynosząca ostateczną redakcyę, spotkanie Ukraińcy z „kaM kam i44 na czapkach
i wśród wielkich reweransów oświadczyli go­
towość swoją contra żydom, względnie do zło­
żenia broni.

W  godzinę potem żydzi i Ukraińcy składali 
broń w polskiej komendzie placu.

konwencyi dodatkowej w  sprawie przedłuże­
nia zawieszenia broni. Składa się ona z trzech 
punktów. Pierwszy punkt brzmi:

Niemcom oświadcza się, iż maią bezpośred­
nio zastanowić wszelkie operacye ofenzywne 
przeciw Polakom w obrgoie Poznańskiego i we

Hi niski t p i  mmi.
(Od naszego korespondenta*.

Warszawa, 18 huego.
Jedną *  najważniejszych kwestyi, których 

uregulowaniem zajmje się Sejm j*ii w  najbliż­
szym caasie, jest kweefcya reform/ rolnej. —  
Staje się ona coraz bardziej Dałaca ze względu 
na agitację, jaką coraz żywiej rozwijają po 
wsiach, szczególniej na wschodzie Kongre*ó- 
wki, agitatorzy socyałistyczni w  nadziei, izjak  
naj8krajniejszemi hasłami agramemi, zjednają 
sobie poparcie w ł Kaóstwa. Nic też dzwine- 
go, że sprawą, reformy agrarnej pilnie zajmują 
się wszystkie str< nniotwa sejmowe. Kora,pon­
dem „Głosu Narodu4’ miał co dc tej kwestyi 
interwiew z ks. posłem B i i z i ń s k i m ,  przy­
wódcą Pol. Zjedn Ludowego.

Na pytanie, czy stronnictwo ma już gotowy 
program w tej mierze, objaśnił ks. B l i z i ń -  
s k i, że sprawa < ała była wielokrotnie i wy­
czerpująco rozpatrywana, jako rzec* niezmier­
nej wagi dla całego życia gospodarczego i przy­
szłości naszego narodu. Przędewszystkiem zda­
niem interlokutora, pircelacyi wśród włościan 
muszą uledz grunta rządowe i majoraty; ordy ■ 
nacyo muszą być skasowane i rozparcelowane; 
również należy zarządzić parcelację śle admi­
nistrowanych lutyfundyów. Dla ułatwienia pro­
cesu parcelacyi i udzielenia włościaóstwu kre­
dytu na dogranych warunkach koniecznem 
jest powołanie do życia Banku parcela cyjnego. 
W  zw'ą?ku że sprawą parcelacyi pozostaje ró­
wnież podnoszone przez Pol. Zjedn. Lud. żą­
danie zaprowadzenia postępoa ego podatmi od 
majątku, a nie dochodu, jak projektują niektó­
re stronnictwa z obozu umiarkowanego; po­
datek ten jest jedynie sprawiedliwym, a nadto 
zir.usi źle swe gospodarstwa prowadzących 
wielkich właścicieli do rozparcelowania swych 
posiadłości.

Oczywiście, ze w interesie naszego życia go ­
spodarczego proces ten musi się odbywać pla­
nowo i stopniowo. Gwałtowny przewrót, do­
konany za jednem pociągięciem pióra przy 
podpisyw aniu ustawy, byłby nie uzdrowieniem 
stosuków, lecz katastrofą gospodarczą. Nie 
trzeba bowiem między innemu zapominać o tem, 
że chłop nasz gospodaruje jeszcze niewłaściwie; 
nasze rolnictwo drobne jest dopiero w  stadyum 
niemowlęctwa Wydajność roli chłopskiej jest
0 wiele mniejszą —  z raeyi niewłaściwej go­
spodarki —  niż na gruntach wielkich właści­
cieli. Znc* iząc od razu wszelka wielką własność
1 w jej miejsce ustanawiając ii ty lko arobne 
gospodarstwa chłopskie, dokonalibyśmy ogół- 
nogo obniżenia produkeyi romej w kraju. —  
W  parze z poszczególnymi etapami dokony­
wanej reformy muozą iść zarządzenia i prace 
w dziedzinie rolniczo-wychowawczej, jak za­
kładanie szkół rolniczych niższych i wyższych 
dla kształcenia młodego pokolenia rolników, 
oraz dla starszych, na szeroką skalę podjęta 
akcya uświadamiania mas chłopskich w dzie­
dzinie racyonalnej gospodarki rolnej przez u- 
rządzanie kursów dla gospodarzy, wprowadze­
nie po wsiach instruktorów rolniczych. Poza 
tem trzeba także umożliwić włościańetwu wpro­
wadzenie postępowej gospodarki u siebie przez 
uchwalenie przez sejm kredytów melioracyj­
nych itd.

Odnośnie do sprawy agitacja b o l s z e w i ­
c k i e j  na wsi ob jaśnił ks. B 1 i z i ń s k i, że 
agitacja jest rzeczywiście prowadzoną, że tu 
i ówdzie czyni nawet pewne postępy. Szcze­
gólnie na wschodzie Kongresówki agitacya i

ność mozt, b yć  spokojną. Jako  Francuzi, 
Anglicy, W ło e i i  Am erykan ie żyw im y  do 
oba  narodów , tw orzących  w iększość ludno­
ści, gorąc$  e y m p a ty ę . .  .‘4

Tym czasem  przeby w iją c y  óbeen ie w 
W -aszaw łe  am basado; francuski p. N ou - 
lena eapewsał <faća 13 b. m. rząd po lsk i u- 
rzędow o, ze a lianci nie bra li żadnego ndziar 
łu w a k cy i czesk ie j, co zostało o S c j ałnie 
sta ierd żon c  w  ractzco czrsk io j i  ż e  Ozesi 
dtzisUafi ta  na w łasną rękę.

T e ż  same „N arodn i IJ s ty “  w  nr. 34 t  d.
8  lu tego  donoszą z  Rotterdam u pod da lą  7 
lutet-o w  artyku le p. L  ^Polszewwsy na te­
ry to r iu m  polsŁ iem “ , ż e  „p rzedn ie patro le 
bo lszew ick ie  u kaza ły  się o 4 k ilom etry  na 
wschód od W a rsza w y  (1) i  z a ję ły  tery to- 
ryum  polside44.

R ów n ież w  prasie zagran icznej w  p ierw ­
szej po łow ie  styczn ia  rozszerzono z  uporem 
pogłoskę, rzekom o z dob rego  pochodzącą 
źródfe, jakoby na Paderew sk iego  w ykon a­
n y  zosta ł zam ach bolszew ick i. N ikczem ny 
ten  w ym ysł spotkał się ze stomowraem za­
przeczeniem  P o L k ie j A jen cy i w  Lozann o. 
A jencya  cencralna w  Lucern ie, k tó ra  p ierw ­
sza podała tę  pogłoskę, na &we usprawie­
d liw ien ie ogłasza w  „Gaizette de Lausan- 
n e44 i  jurnych dziennika* h notę, k tóra  wyp-r 
Ania źródła, z k tórych  w ysz ła  pogłoska  ora" 
m otyw y  i cele, d la k tórych  ją  rozszerzano 
w prasie zachodniej.

N e ta  agencyi w  Lucern ie stw ierdza  miar 
nowicae, że  pogłoska zosta ła  podaną przez 
biuro korespondencyjne p r a s k i e  i  w ie­
deńskie, jak o  depesza z K rak ow a  y.ira 
P r a g a ,  datowa-ua z 9 styczn ia , godzina
9 min. 50 rano i  brzm iała, jak  następuje: 

Paderew sk i zosta ł w czora j lekko  raniony
przez po lsk iego  bolszew ika*'. Do. 11 stycz­
nia poda ły  ją  praskie „N a rod n i L is ty 44, a 
nazajutrz om aw ia ły  ją  obszernie w  w ie lk im  
artyku le, za tytu łow anym : „C zerw on a  W ar- 
szawa**, „Interesu jącem  —  dodaje na koń­
cu n o ty  A gen cya  centralna w  Lucern ie —  
by Foby stw ierdzić źród ło  pogłosk i, k tórą  ja ­
ko  fa łszyw ą  rozpowszecuniono iy lk o  w  u- 
pbuiow? nym celu4*.

T a k  in form uje o nas koa łicyę  najw yb i­
tn ie jszy  organ czeski, a  zarazem  organ cze­
sk iego  p rezydenta rządu, Kram arza. M iłe­
g o  członka zyska  w Czeenach W ilsonow sk i 
zw iązek  ludów !

Olbrzymi wybuch gazo ziemnejo.
W  dzisiejszym numerze porannym „Głosu Na- 

iodu”  donieśliśmy o cKrzym im  wybuchu gazu 
ziemnego w Męcince, w powiecie krośnień­
skim, jednym z najpotężniejszych w Europie.
Jak dotychczasowe obliczenia stwierdzają, wy- 
datność eksjiresyi gazowej wynosi 224 metrów 
sześciennych na minutę, czyli ze produkeya ro­
czna tego jednego szj bu wynosi 100 mil. metr. 
8ześć„ a więc 10 razy tyle, ile daje produkeya 
wszystkich gazowni ealicyjskich. Inni mi słowy 
odpowiada ona 20.000 wagonom węgla rocznie.

Informacye te otrzymaliśmy od inżyniera W ł. 
K r u p k i ,  który uzupełnia je bliższymi dane- 
mi i wskazuje na sposoby najkorzystniejszego 
wyzyskania tego niezwykłego zjawiska przy­
rody.

Należałoby —  pisze inż. K r u p k a - —  w y ­
budować rurociąg np. do Krakowa długości 
około 200 km. albo do Lwowa długości około

Domy żydowskie (każdy) od góry  do dołu niebezpieczeństwo przedstawiają się groźniej. 1230 km. Gazem tym możnaby po drodze obsłu- 
wszystkich innych okolicach. W  tym  celu z a - izawi^ ,mft rzeczami ze składów niemieckich 'Zaraza znaidujc korzystne dla siebie podłoże żyć istuieiącr 1 powstać mosrace zakłady prze­
brania się, aby wojska ach przekraczały linię- (Papierosy, koce, sienniki, konserwy, n ożyce , wśród służhv folwarczne j, szczególniej wśród \ myślowe, mia«ta ł miacteczka, dworce kolejo- 
fiu następuje oznaczenie linii demarkacyjnej) **° r07-cmaT1ia drutów, pasta do butów, swetry i tych. którzy powracają ? tłosji, <rdzie pat,rzj‘ li na j we opalać, a po przerobieniu na energię ela-

welniane etc., etc.) o czem sam się na własne j tamtejs-w „reformy”  bolszewickie i wchłaniali: ktryczną oświetlać i tramwaje poruszać. —  
oczy co chwila nrzekonuje. iw- siebie minzmaty bolszewickiej atmosfery. — | Zaoszczędzonoby kilkadziesiąt tysięcy wago-

Zołnierze uasi zachowują się w -^niwo Za Natomiast nasż chłop, osiadły na roli. len nów węgla rocznie. Ten węgiel możnaby w  za-

przebiegającej przez K s . P o z n a ń s k i e  po­
cząwszy od granicy Prus wschodnich ł zacho­
dnich od strony Rosyi ! Luisenfełde pod Toru­
niem, aż do granicy śląskiej koło Ostrzeszewa. 
Szczegółowy wykaz tych miejscowości poda-

chwycony jestem nimi. dumny z nieb, powa- ' chłop, który stanowi rdzeń naredu. z natmy 
żarn ich i szanuję. Pomyślcie —  io ,n!erz ledwo swej jest konserwatystą. Jest przywiązanym

liśmy już we wczorajszem wydaniu popohj- < u^rany5 ledwo uzbrojony, ledwo nakarmiony, do swego kawałka ziemi, na którym pracuje,
i I nt r,TT  MA Dł —-----f n #«« A . a a. U— - ___ ___ 11̂/4 HZ n riT\l n O A t, 1 O /4 A Kam* na I I ■■ ■ ■ I ■ !■ m ■ 1 ł* . MTF — — Ufni ■ AWA A lOlOO d I  n J —I _ - _ 1dniowem. Biegnie ona wyłącznie po obszarze ^ w0 opłacony, a do boju pierwszy. 
Ks. Poznańskiego. Inne ziemie polskie b. za­
boru pruskiego, jak  Prusy zachodnie i wschod­
nie, tudfcież Śląsk, nie są w  konwencyi wy­
mienione.

Dalsze dwa punkty konwencyi (o  prawie wy­
powiadania rozejmu ze strony koaPcyi na trzy

Wiadomości polityczne.
Dn. 15 b. m. opuści! Wilson Francyę, uda­

jąc się na pokładzie statku „W aszyngton”  do

Mimm w s p  v  W i n i
i B i l l i !

dni i o wykonaniu postanowień poprzedrlch; Europy.
umów) odpowiadają dosłownie tym, jakie po-1 _  Gen. Dowbor-Muśnieki na mocy rozporzą- 
daliśmy we wczorajszem wydaniu popohidnio-. dzenia Naczelnej Rady Ludowej zarządził są- 
wrpi- d\ doraźne oprócz Poznania, także w Gnie-

Konw eneyi' podpisali: Foch, Brovnlng, I  rz- ^ń ie i Ostrowie. W ydał nadto rozkaz dzienny, 
berg^r, \ anselow, bar. FIammcrs*ein, v. Haniel. :w którym zaleca wszystkim oficerom ! żołnie­

rzom, aby nie nosili orderów, kezy iy  i medali 
państw zaborczych.

— - W edług wieści z Paryża, rewolta woj­
skowa w półn. Portugalii, zmierzająca do p rzy ­
wrócenia monarchii, została stłumiona-

—  W edług obecnego stanu rzeczy, konfę- 
reneya na Wyspach Książęcych nie odbędzie 
się, ponieważ żaden z rządów rosyjskich nie za­
stosował się do pierwszego warunku ententy, 
w  myśl którego rządy Rosyi mają zawrzeć z

zawieszenie broni. Wobec tego rządy 
ententy cofnęły zaproszenie do tych rządów.

Z W ^zyn^tonu  donoszą, iż komisya se- 
na u pracuje na żądanie Wilsona nad projektem 

t , . .  . _ dyplomatj cznym, który ma na celu zaraiano-
była .ze Stanisławowa, dowiaduje się „Ziem ia wanie ambasadorów dla republiki czesko-sło- 
Przemyska’4, że władze ukratokie w Staniała- a ackiej i  Polsk i

Warszawa. P. A. T . W  najbliższym czasie 
rząd ma wydać rozporządzenie natury ogólnej, 
mające na eelu porządkowanie stosunków w 
Lubelskiem i w Będzińskiem Niebawem mają 
tam wyjechać nadzwyczajni komisarze zaopa­
trzeni w  daleko idąee pelnomcnlctwa.

Aresztowanie bisk. Ghomyszjfna?
Przemyśl. ^TeL w ł.j Od osoby, która przy-

który obrahia! jego ojciec, dziad, pradziad, a 
który chciałby w spadku zostawić i swym pc 
tomkom. Ten chłop nie da się porwać h i dom 
o zniesieniu własności prywatnej. Bojąc się 
utraty swego, nie hędv.ie sięgał po cudze. —  

Naocrół ńiebez-nieczeństws groźnego niema, 
chyb\ na kresach, wśród służby i powracają­
cych z Rosyi i tam, gdzie obszartocy isP^się 
obchodzili z chłopami. Niebezpieczny okres pa­
nującej w sąsiedztwie naszej O jczyzny epide­
mii bolszewickiej, minie dla uas bez poważniej­
szych następstw. J. Ch.

„Informacye4* czeskie.
Czesi pod w zględem  m etody  walk i nie 

różs.ią się w ca le  od Prusaków , k tórych  nie­
m al ) i oskarżali o rozsiew an ie podstępnych 
w ieści. K ażdy  dzień prz-^nosi n ow y  tego  do­
w ód  I  tak  „N arodn i Listy** w  nr. 19 za­
m ieściły irtyku ł rod  tytu łem  „K oaH cya  na­
kazała  Polakom  opuścić Cieszyńskie**, w 
kLónrm o fieya ln y  organ p. K iam arza  o- 
św iadcza, że „P o la c y  u ży li broni przeciw ko 
o ficerom  koalicyjnym ** (sic!) i wojsku czo- 
sko-głnwackiemu. Pism o to  przytacza w  ca­
łości ordynarnie st ił<«owaną przez Czechów 
odezw ę do ludności Śląska cieszyńskiego w 
Imieniu koalicji, z podpisem pp. Vo»ki, No- 
sety et C-o, zaczynającą się od słów: „Lud-

mian za potrzebne tow rry za granicę eksporto­
wać i walutę regulować.

Dotychczas rzeęz cała jest w  zalążku. Z osta- 
tn!“ go szybu wyzyskuje się zaledwie kilka pro­
centów, reszta zaś wartości (licząc 1 metr 
sześć, halerza) około 1 fi.000 koron dziennie ró­
wna przeszło 60 wagonom węgla, wylatuje da­
remnie w powietrze.

Obawa ażeby wydatność gazu mogła nagle 
zmniejszyć się, jest nieuzasadniona. W  naj- 
bliższem sąsiedztwie jest kilka szybów produ­
kujących gaz Szyby te opalają kilka rafine- 
ryi nafty, kopalń ropy, cegielnię itd. na odle­
głość około 20 km. Produkeya ich, trwająca 
przeszło 10 lat, sp iaa w pojedynezjeh szybach 
tylko bardzo powolnie.

ne i postawiono pizy nich stałą wartę wojsko, 
wą. Ówczesny dowódca Gen. 0 ’_r. gen. bry® 
Reja oddoł już wtedy część aktów, jeą>c red* 
nto przed opieczętowaniem w j mieitiouego biot 
la  odszukanych, do ro&porządzenia P. Ł  L.

Po przeniesieniu gen. bryg. Roji na inne stm 
nowisko służbowe, na prośbę Prezydyum P a !  
skkj Komisyi Likwidacyjnej, dowódca O k i^ą  
Generalnego w Krakowie generał dywizyi i n  
Emil Gołogórski zarządził jeszcze w poesąh 
koch grudnia 1918 r„ aby wszelkie w tm p*  
rządzenia Dowódzi wa Gen. Okr. w KrakowK 
znajdujące się akta byłego K-Stefie, roetał| 
rozpatrzone przez cywilną komisyę, kióią tw *  
tzyii wydeierowani prz-» Prezj dyum P. L  O  
pp. prokuratc>r dr. Tokarz i dr. Kro patrz. Z  rai 
mienia D. O. G. oddawał akta komisyi majo( 
gon. szL Ściereyński przy pra^-lądanin i son 
towaniu aktów obecnym był stałe ppor. ESetf 
berg-ŚIiwIńsLL

Po przeszło .trzytygodniowych <«ynnośeiac)i 
dr. Tokarz zwrócił majorowi Scieżyńskierar 
oddane akta, pochodzące z lat 1917 i t9ią  
z przeglądania aktów z lal poprzednich zrezji 
rnował imieniem komisyi. Wynik badań mi4 
być przedstawionym Prezydyum P  K  L  

Nieprawdą jest, jakoby Komizya skonstatoi 
wała, że akta zostały w zuacuiej części zdefek, 
towane, zw łesz^a przez brak alitów polieyjj 
nych. Akta policyjne nie były bowiem przechoi 
wywane w archiwum K-Stefie. były  one bot 
wiem w dyspozycji i w  przechowania, tutejj 
szej Dyrekcyi PolicyŁ 

Za Dowódcę Okr. Gen.: Piasecki, gen. podp,
O CHLEB DO— JF.DZFNIA. Magistrat Ot 

głosił, że piekarze otrzymali mąkę do wypieki 
chleba na tydzień bieżący. Wobec tego przjpot 
mmamy wiowu potrzebę e n e r g i c z n e j  
k o n t r o l i  w p i e k a r n i a c h ,  aby ehlefaj 
który otrzymamy, pochodził na prawdę— z r™v 
ki i był przydatny do jedzenia. Dotychczas hot 
wiem kleisty, gorzki, kwaśny, ciężki I zakał! 
cowaty chleb nadawał się tylko do zatruwm 
nia organizmu. Ludność nadużyć piekarzy nii 
będzie bez końca znosić cierpliwie. Ma oua prai 
w u, aby ją  nie karmiono jakim iś wstrętnenń 
mieszaninami, ale chłebem z mrJd. Obowiązkiem 
zaś magistratu, oraz urzędu ziLowia jest postat 
rać się, ai.y niegodziwości, których jesteśmy 
ofiarami, nie w>włarzały się ciągłe i bezkamiet 

I. W ICEPREZYDENT DR. BANDROWSKI 
objsł z drdem dzisiejszjrm urzędowanie w magii 
strarte. JTk ujmować będzie cod siennie mlędtj 
ffttdt l i  s  5 w położnie. Wicepret, Bsndnm lj 
oblął w preaydyt-m sprawy ■skehra, wueaia^  
v. ojskoWe, kwaterunki, spOłrt^WL
Dtłś ir tM  połedułem na póołedłenin me" .ara, 
t *  przedstawili się wicep-et. Bańdrowskiema 
szefowie Wydziałów magistratu. Imieniem ot 
rzedników przemówił dyrektor Grodyński.

W A LK A  Z NĘDZĄ I LICHW Ą. W  pon *  
dziatek w  sali posiedzeń magistratu odbyło się 
waJffe *ebranie tow.: „Pom oc aprowiząryjns 
kobiet polskich4* pod pizewodnicti-^m pani 
Pankowskiej. Na posiedzeniu był obecny srariw 
sta Studziński, a z ramienia komitetu wrJkf 

lichwą dr. Gabryjelski. W  .przemówieniach' 
pp. Pankowskiej, Kolbuszewskiej, Meilcsnrro- 
wej, Rożałowskicj, Żabiny, Kisielewskiej, któ^ 
re w  dosadnych słowach scharakteryzowały 
stan dzisiejszej aprow izacji miasta, przebijał 
się żal, szczególnie do naszych władz naczel­
nych, które zamiast ułatwiać paniom tak ;iężi 
ką pracę w interesie dobra publicznego, na ka- 
żuym kroku ją hamuja. W yżej wjrmieniony ko­
mitet wykonuje już od l i lku miesięcy kontro­
lę nad sklepikami, t.irraini i na rogatkach, de­
legatki zaś jego zaopatrzone są w Iegifyma^ya 
magistratu —  jednak żadnej pomocy od magi­
stratu krakowskiego nic doznają. Ceb-m prac~ 
komitetu, którą podnieśli starosta Studziński 

dr. Gahryjblski, było utrzymanie cen chleba: 
pozakartkowego w wysokości 4 kor. za kg. —‘ 
później zaś 5 kor., mimo zupełnego braku mąki 
w mieście. Dziś jest uzasadnioną nadzieją, i i  
wskutek dowozu proiidrlów  z Poznańskiego, 
z Ameryki, przy ścisb-j ' ^ntroli „Pom ocy apro- 
wizacyjnej kobiet polskie!:44, szczególnie zaś 
przy tak energicznie prowadzonej akcyi ko- . 
mife+u z lichwą —  ceny towarów w niedługim 
czasie znacznie spadną. Jednak dla uzdrowie­
nia dzisiejszych srosunków zabagnionych, po­
trzebny jest współudział naszych w ladz i całe­
go polskiego społeczeństwa 

Szczegółu 'e zaś nasza władza policyjna i ko* 
menda straży obywatelskiej, powinny na tu t  
ważne stanowiska jak targi i t. d. wysyłać od­
powiednie jednostki, zaopatrzcie w  jasne roz­
kazy, któreby swoją inercyą i brakimn energii 
nie przeszkadzały w  zwalczaniu lienwy, tylko

Żeby zapobiedz marnowaniu gazu powinien (pomagały „kom itetow i’* w pracy nad uregulo- 
rząd wydać ustawę, któraby normowała do-|waniem stosuntców aprowizacyjnych wmieście., 
wiercenie sąsiednich szybów tylko w miarę z a - . Wohec b:ernego oporu naszych sfer miaro iaj- 
potrzebowania gazu tak, by ten nis u latn iał;nych paniom z Tow . P ..A . H P., które tyle e-
się uiespożjrtkowany.

KRONIKA.
Z  miasta.

O AK TA  B. „K -STFLLE". W  iprawie zba- 
dąuiu i podania do publicznej wiadomości treś­
ci ,iktów os ławic o j austryackiej „K-Stełłe4* 
ouaymujem/ ze struuy dowoaztwa gen. ol ręgu 
w Krakowii* następująco wyjaśnienie: Akta I

nergii, zapahi i poświęcenia w łożyły  w  walkę 
z drożyzną i paskarstwera, ręce opadają. I oył 
czas, kiodv myślały o zupełnej likw H aeyi to­
warzystwa. Alp obowiązek obywatelski i wiara 
w  lefiszą przyszłość zwyciężyła i po przemć- 
w cniaeh starosty Studzińskiego, dr. Gab-yjeL 
skieero, Pańł&wskiej, Jasi^k ic j. Kaczrńskiet, 
(K o ło  Polit. Polek) i t. d. nietylko nie ustępują 
ze swego stanowiska, ale zgłosiły się do w «i3 ł 
pracy przy staroście Studzińskim, prai kontrę 
li nad wywodem, a zarazem 
aorowizacyi.

przy rozdziało' 
Inż. H. Mia.

biura b. K-Stelle, w duu. objęcia władzy prze* UCZNIOW IE N A  POŻYCZKĘ p a s t w a . 
połakło w ł^uo  wojskowo żoeUły u p i « * ^ r a - | w A .  V. klasa
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■trybowała w  Banku przemysłowym na pol­
ską pożyczkę państwową 1.500 koron. Jest to 
bardzo piękny przykład ze strony młodzieży, 
rozumiejącej naglącą potrzebę zasilenia skarbu 
powstającego państwa polskiego. Oby przy­
kład ten pociągnął za sobą szerokie koła uczą­
cej się młodzieży polskiej.

PO LSK A  PO ŻYC ZK A  PA Ń STW O W A . Głó­
wny Urząd pocztowy i telegraficzny w Krako­
wie przy ul. W ielopole L 2, przyjmuje eub- 
ekrypcvę na polską pożyczkę państwową.

RUCH PO CZTO W Y Z A U S T R Y Ą . Urzędowa 
„W iener Zeimmg" ogłasza rozporządzenie w y­
konawcze rządu w  sprawie zakazu przywozu 
banknotów banku austro-węgierskiego i prze­
kazywania waluty koronowej do Ausfcryi nie­
mieckiej. W  ruchu pocztowym zagranicznym 
k państwami powstałemi na obszarze dawnej 
monarchii austro-węgierskiej dopuszczalne są 
tylko listy zwykłe otwarto, zwyczajne próbki 
towarów, oraz polecone kartki korespondencyj­
ne, jak również dzienniki i  przekazy pocztowe 
do wysokości 100 koron. Przywożone do nie­
mieckiej Austryi pakiety pocztowe, mają być 
bez wyjątku poddane gruntownej rew izyi cło- 
wej. T o  samo postanowienie dotyczy przesyłek 
towarów koleją.

O D A T K I N A  „D Z IS C IĄ TK O  JEZUS" W E  
LW O W IE . Niezaprzeczenie ofiarność Krakowa 
i  zachodniej części kraju dla Lwowa i kresów 
wschodnich jest bardzo wielką, ale jeszcze 
istnieje tam jedna- instytucya, o której społe­
czeństwu przypomnieć\nalerży, mianowicie ..Dzie­

ciątko Jezus". W ychowuje się tam kilkadzie­
siąt niemowląt najbiedniejszych, takich, co sa­
me o pomoc nie zawołają, ale które je j bardzo 
i ciągle potrzebują. Brak tam bielizny, pościeli, 
pieluszek, rzeczy nieodzownie potrzebnych, 
a króre ceną swoją, niestety, należą dziś do 
zbytkownych. Kobiety-ksrmicielki, najgorzej i  
konieczności odżywiane, nie są w  stanie wy- 
karmić powierzonych im dzieci, wśród których 
dlatego coraz to częściej grasują choroby i za­
gląda śmierć. Apelujemy zatem do miłosier­
nych serc i prosimy o składanie datków do ad­
m inistracji „Głosu Narodu" na „Dzieciątko 
Jezus".

W Y R O K  śM IFRC L WyToIdem ekspozytury 
przemyskiego sądu polowego w  Jarosławiu, 
Stan. Ttuehaj, plutonowy tandarmeryi, przy­
należny do Krakowa, za zbrodnię rabunku zo­
stał dnia 7 b. m. w  Jarosławiu rozstrzelany.

WYJAŚNIENIE P. EDMUNDA ZIELENIEW­
SKIEGO. Z powodu pisma Komitetu dla zwalcza­
nia lichwy, ogłoszonego w dziennikach, p. E. Zie­
leniewski nadsyła nam wyjaśnienie, w którym mię­
dzy inne n i czytamy: Zebranie w Izbie handL spro­
szone było na życzenie najpoważniejszych organi 
żacy,i kupieckich w Krakowie, a mianowicie: Izby 
bar.dl., Kongregacji kupieckiej. Stów. kopców 1 
młodzieży handlowej. Stew. drobnych kupców, 
Izby rękodzieł, i t, dl Zebranie nie zamierzało prze­
szkadzać działalności Komitetu dla zwalczania 
lichwy. Rezultatem obrad zebrani* było postano­
wieni* zorganizowania Centralnej Komisyi dla ba­
dania een. Odpowiedni elaborat, wypracowany 
przez Wydział dla handln, przemysłu r  rękodzieł 
poddany został nphtii Wydziału sprawiedliwości 
i Wydziału admłnistn., które go zaakceptowały. 
Elaborat oddany został obecnie wydziałowi aprow. 
do dalszegw merytorycznego załatwienia. Twier­

dzenie przeto, jakoby jeden Wydział Kom. Rzą­
dzącej przeszkadzał czynnościom drogiego, jest 
zupełnie nieuzasadnione.

Z całą stanowczością odpieram zarzut, jakoby 
na zebraniu ktokolwiek wystąpił z krytyką wyro­
ków sądowych. Wyrażam najgłębsze przekonanie, 
że zwyżka cen nie stoi w żadnym przyczynowym 
związku z obradami w  Izbie handlowej. Ubole­
wam, że Komitet dla zwalczania lichwy, zapozna­
jąc cele zebrania i błędnie przypisując mu ujemne 
rezultaty, będące wynikiem innych przyczyn, roz­
począł w prasie tak ostrą walkę przeciw gronu lu­
dzi, ożywionych wyłącznie chęcią poprawy Sto­
sunków.

Z Polski i ze świata.
PRZESZŁO T Y S IĄ C  K A N D Y D A T Ó W  N A  

RADCÓW  MIEJSKICH. Z Warszawy donoszą: 
Zgodnie z wymaganiami regulaminu wyborcze­
go do rad miejskich, w  ostatecznym terminie, 
różne organizacye i grupy wyborcze warszaw­
skie zgłosiły do głównego komitetu wyborcze­
go listy kandydatów na radnych. List tych jest 
21 i dają one w sumie ogólnej przeszło... 1.200 
kandydatów na radnych, tymczasem foteli do 
zajęcia w ratuszu jest tylko 120. Niespodzianie 
obfity napływ list każe przypuszczać, że roz­
winie się ożywiona agitacya wyborcza, w  któ­
rej dominującą jednak rolę, mimo to, odegrają 
tylko trzy  grapy, mianowicie: 1) narodowy ko­
mitet wyborczy, 2) socjaliści i 3) t. zw. demo­
kratyczny komitet reformy gospodarki miej­
skiej. Pozostałe listy polskie (jest ich razem 8) 
obliczone są głównie na przeforsowanie z każ­
dej z nich jednego lub kilku przynajmniej rad­
nych.

M A N IF E S T A C Y JN Y  POGRZEB. „Dziennik 
Cieszyński" donosi: Dnia 12 b. m. zmarł w  szpi­
talu w Orłowej Klemens Gaman, rodem z Pie- 
twałdu, zamieszkały w  Porembie, który jako 
żołnierz pułku ziemi cieszyńskiej ranny został 
w  walkach między Karwiną a Dąbrową. Po­
grzeb miał się odbyć w  piątek po południu, 
ale Czesi nie zgodzili się na to. Pozwolono, by 
pogrzeb odbył się o godz. 8 rano, zakazano 
jednak wszelkiego przemówienia nad grobem. 
Mimo tych przeszkód pogrzeb przeobraził się 
w  wspaniałą manifestacyę narodową. Zwłoki 
polskiego bohatera odprowadziło na cmentarz 
ulicami Orłowej około 20.000 osób z Orłowej 
i najbliższej okolicy, która wedle Czechów jest 
czysto czeską. Uroczysty nastrój i  powaga 
panowały w  ciągu całego obrzędu żałobnego. 
Na cmentarzu, po modlitwach za zmarłym, od­
śpiewał chór uczniów gimnazyum polskiego 
pieśń oftatniego pożegnania, a cale masy na­
gromadzonego łudu zaintonowały „Boże, coś 
Polskę". Po  pogrzebie urządzono składkę na 
cele rodzin po poległych żołnierzach polskich. 
Zbiórką wypadła imponująco. Zebrano 3377 
koron. Z funduszu tego pokryto też koszta po­
grzebu.

M A M A  W IELKO ŚC I CZECHÓW. W edług 
wiadomości, otrzymanych z Paryża z kół wta­
jemniczonych, niektóre żądania ceeskie oważa- 
ne są nawet przez gorliwych przyjaciół narodu 
czeskiego za wręcz nadzwyczajne. Delegaci 
czescy żądają, naprzykład, aby w  przyszłości 
znany pociąg pospieszny „Orient Eapress", łą­
czący Paryż z Bukaresztem i  Konstantynopo­

lem, przechodził nie przez Wiedeń, lecz przez 
Pragę. Zboczenie to przedłużałoby drogę o 
180 kilometrów, narażając towarzystwo kole­
jow e i podróżnych na znaczne powiększenie 
kosztów, Czesi jednak nie pytają o to, zacho­
rowawszy na manię wielkości.

POD RZĄDAM I UKRAIŃSKIEMU Ze Stani­
sławowa otrzymało Biuru prasowe K . Hz. na­
stępujące in form acje: Dnia 26 stycznia przy­
była do Stanisławowa, na podstawie znanego 
układu *  Ukraińcami, polska deJegacya Czer­
wonego K rzyża  ze Lwowa, mianowicie pp. Du- 
lębianka, Dziedussycka i  Opieńska w towarzy­
stwie oficera ukraińskiego, aby przypatrzyć 
się doli internowanych Polaków i jeńców. Ukra­
ińskie władze wojskowe jednak nie dopuściły 
delegatek do swobodnej rozmowy z interno­
wanymi i  jeńcami. W  Kołomyi, gdzie delega- 
eya przedtem bawiła, nie pozwolono je j oglą­
dać baraków, w  których Internowani, w  licz­
bie 1.500 osób, w  zimie i wśród zakaźnie cho­
rych mieszkają i śpią na gołej ziemi. Jeżeli i 
po innych obozach: w  Buozaczu, Jazłowcu,
Czortkowie, Zabiu, Tarnopolu i t  d. postąpią 
Ukraińcy tak samo, wróci dalegacya do Lw o­
wa bez poznania istotnego stanu internowanych 
i jeńców.

U K R A IŃ S K A  K U LTU R A . Ze Stanisławowa 
donoszą: W  dniu 7 stycznia b. r. żołdactwo u- 
kraińskie zwaliło pomnik grunwaldzki, wznie­
siony tam u wejścia do parku, a nikt się ze 
6trony Rusinów nie znalazł, ktoby przeciw te­
mu zaprotestował Następnego dnia oficer u- 
kraiński burzył wraz z żołnierzami pomnik 
Mickiewicza, czemu wprawdzie przeszkodził se­
kretarz spraw wojskowych W itowski, ale za- 
późno, bo w  chwili gdy posąg naszego poety 
6tał już na jednej tylko nodze, bez nosa i  płasz­
cza, dając świadectwo ukraińskiej kulturze.

A G IT A C Y A  K S IĘ Ż Y  RUSKICH. W ychodzą­
ca we Lw ow ie „P laców ka" donosi: Ruscy księ­
ża zachęcają do walki z Polakami, lecz często 
bez skutku. Np. w  Chołojowie ku. Petruszewicz 
na kazaniu wołał: „W oroh na nas ide, mnsymo 
wsi jak  oden muż pirwaty za rużjo"! Na to 
chłopi krzyknęli: „Jak  pijde świaszczenyk,
diak i  uczytel" —  to i my pijdemy, inaksze 
ne!“

ZBÓJECKI N A P A D  U KRAIŃCÓ W  N A  POL­
SK I DWÓR. „Ziem ia przemyska" donosi: W  d o - 
cy z 14 na 15 b. m. napadli Ukraińcy w  liczbie 
15 na polski dwór hr. Stadnickiego w  Sośnicy 
koło Radymna, skradli 8 koni, a następnie 
wtargnęli do mieszkania pełnomocnika p. Sta­
nisława Szymańskiego i w  ohydny sposób za­
mordowali bawiącego tam czasowo krewnego 
Franciszka W ojakowskiego, b. porucznika, lat 
37, zadając mu śmiertelną ranę pchnięciem ba­
gnetu i dwa strzały z karabinu. P o  dokonanej 
ohydnej zbrodni mordercy ukraińscy zbiesrli, 
pozostawiając ofiarę w  kałuży krwi. Ś. p. W o- 
jakowski osierocił 3 malutkich dzieci i żonę 
Holenę z Taki:ńskich. Miejscowi chłopi tw ier­
dzą, że napadem kierował tamtejszy nauczy­
ciel ludowy, Rusin, Horeszko, który przed pa­
ro tygodniami uciekł z Sośnicy, wraz ze zwer­
bowanymi przez siebie 15 heroiami. —  Dwór

w Sośnicy świadczył w iele dobrodziejstw H i- 
roszce, za które odpłaeił się on teraz prawdzi­
wie po hajdamacka.

PRÓBA RZĄDÓW  W  CUDZYM M AJĄTKU . 
Ziemia Lubelska" donosi: W łaścicielka mająt­

ku w Konopnicy pani W ołodkowa, otrzymała 
w dniu 5 b. m. list z pieczątką Centralnego 
Związku Zawodowego Pracowników Rolnych 
w Lublinie z podpisem nieczytelnym, zawiada­
miający, iż wskutek skarg służby dworskiej 
z powyższego majątku na karbowego Andrzeja 
Cytawę, który występuje stale przeciw służbie 
zorganizowanej w Związek zawodowy, związek 
ów żąda usunięcia powyższego karbowego w ce­
lu uniknięcia nieporozumienia pomiędzy dwo­
rem a służbą.

F A B R Y K A . DOKUM ENTÓW  W OJSKO­
W YC H . W  Nowym  Sączu aresztowano w osta­
tnich dniach kilkanaście osób, a między niemi: 
dwóch braci restauratorów, niejakich Kom ów , 
rzeźnika Hellera i  kilku podrzędnych podofi­
cerów z pewnych oddziałów i kancelaryj woj­
skowych. Powodem aresztowania było w ykry­
cie w  mieszkaniu Kom ów  fabryki „dokumen­
tów wojskowych" jak: zwolnień, urlopów, w y­
jazdów i t. p. Współpracownikiem Kom ów  był 
Heller, podoficerowie zaś dostarczali fabryce 
„m ateryałów". Aresztowano już podobno także 
kilka osób, które korzystały z dokumentów 
wypracowanych w tej fabryce.

SKROMNE Ż Ą D A N IA  STRÓŻÓW. Właści­
ciele realności w  Będzinie otrzymali —  jak do­
nosi „Kuryer Zagłębia" —  od stróżów swoich 
żądania, streszczające się w... 18 punktach. A  
więc: Najmniejsza pensja miesięczna ma w y­
nosić 100 marek; zasiłek drożyźniany w  w y­
sokości jednomiesięcznej pensyi; oświetlenie e- 
lektryozne łub 4 I. nafty miesięcznie; wydanie 
kożucha raz na 3 lata, palta raz na 2 lata; płat­
ny urlop miesięczny raz na rok; bezpłatna po­
moc lekarska nietylko dła dozorców, lec* i dla 
ich rodzin; w  razie wypadku w  czasie pełnie­
nia służby, powodującego śmierć, ma właści­
ciel wypłacić rodzinie dozorcy 8.000 m_ odszko­
dowania; wszelkie zatargi w  sprawie służby 
między właścicielem a dozorcą rozpatruje zwią­
zek zawodowy dozorców; w  razie wybrania do­
zorcy przez dozorców na zebranie rad dek ro­
botniczych jako delegata, zastępca winien być 
opłacanym przez właściciela i t  d. Ponieważ 
na tak ,skrom ne" życzenia właściciele zgodzić 
się nie mogii, przeto stróżowie będzińscy roz­
poczęli we wtorek strajk. —  Decyzyę tę po­
przedziło ogólne zebranie stróżów, na którem 
mówcy-żydkowie wskazywali na bolszewicką 

Roeyę, gdzie „robotnik ma podos tatkiem 
wszystkiego".

ZGON W Y B ITN E G O  P IS A R Z A  N IEM IEC­
KIEGO. W  Berlinie zraaał w  80 rokv ż y d a  zna­
ny pisarz niemiecki Paweł Lindan. Działalność 
jego była bardzo wszechstronna. Pisał dramaty, 
komedye, powieści, krytyki literackie (między 
innemi wyczerpujące sfcudya o Molierze i Mne- 
secie). W  latach od 1866—1869 redagował 
„Elberfełder Zełtuog", później Mpaki „Ńeues 
B latt", berlińską „Gesrenwart" wreszcie „Nord 
und Sfld".

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. W  piątek o godz. 
9 reno. je.ko w j T y.s~;i rocznicę śmierci prezy­
denta miasta dr. Jul Leo odbędzie się stara mera 

i aminy uroczyste żałobne nabożeństwo w kościele 
N. P. Maryi.

| ZA DUSZĘ Ś. P. KONSTANTEGO POPIELA
odbęcbie się we czwartek dnia 20 lutego b. r. o 
godz. 8 rano w kościele S. 8. Miłosierdzia przy uł. 
Warszawskiej I. 8. nabożeństwo żałobne? na które 
się najuprzejmiej zaprasza.

Zawiadomienia I komunikaty.
NOMINACYE W  MAGISTRACIE. Rada miejska 

na wczorajszem tajnem posiedzeniu dokonała na­
stępujących nominaeyj: W  etacie urzędników kon­
ceptowych: et. radcami magistratu _ w VI. randze 
zamianowani zostali dotychczasowi radcy magi­
stratu: Dr. Jan Nowicki, dr. Wincenty Eminowic.z, 
Adam Groele, dr. Michał Racławicki, Edward Ku- 
balski, Teodor Kosiński i Jan Grzjbała. W  etacie 
kancelaryjnym magistratu zamianowany został ko­
misarz Józef-Woźniak naczelnikiem kancelaryi 
w Vn. randze.

W  etaeie budownictwa miejskiego: w dziale
konserwacji budynków zamianowany został ofic. 
Wilbelm Winkler adiunktem manip. techn. w IX. 
randze —  w dziale drogowym zamianowani zosta­
li: radcami budown. m. w VII. randze inż. Miecz. 
Fedoreki, st. komisarz bud. i inż. Wł. Spannbauer, 
tytularny radca bud., st. komisarzem budowy w 
Vm. randze zamianowany został inż. Zygm. Skąp- 
ski —  w dziale geometrów starszym geometrą 
w VIII. randze zamianowany został Marcel Skibka, 
dotychczasowy geometra — zaś geometrą miej. 
w IX. randze Tad. Kaczorowski.

W  etaeie Muzeum Narodowego zamianowany 
został kustosz Domu Matejki Maciej Szukiewicz, 
kustoszem w IX. randze.

KONKURS NA POSADY AJENTÓW POLI­
CYJNYCH ogłosiła dyrekeya poiicyi. Pod uwagę 
będą brane kwalifikacje danego osobnika do tego 
rodzaju służby, a nie wysłużone przy wojsku lata 
jak dotychczas. Sprawność osobista będzie decy­
dującym czynnikiem w przyjęciu.

N EKRO LO G IA .
f  K * .  W i k t o r  J a s i ń s k i ,  kanonik ka­

pituły gnieźnieńskiej i proboszcz tumski, zmarł 
w  Gnieźnie, pneżyw szy  lat 60. Zmarły kanonik, 
mimo polskiego nazwiska, był Niemcem, pocho­
dzącym z Królewca.

t  Dr F r a n c i s z e k  K i j e w s k i ,  jeden
z najświetniejszych chirurgów polskich, po­

wołany świeżo na katedrę chirurgii na uniwer­
sytecie warszawskim, zmarł przed kilku dnia­
mi w  Warszawie. Ś. p. Dr K ijewski położył 
ogromne zasługi na polu szerzenia polskiej 
nauki medycznej, przysporzywszy rodzimej li­
teraturze chirurgicznej liczny poczet dzieł cen­
nych, opartych na w iedzy gruntownej i nad­
zwyczaj doniosłych doświadczeniach klini­
cznych.

f  J u l i a  z D w o r a k ó w  R y c h l i k ó w  a, 
tona dyrektora gimnazyum jarosławskiego i b. 
posła sejmowego, zmarła w  Jarosławiu 10 b. m. 
w  63 roku tycia. Zmarła odznaczała się wiel- 
kiemi zaletami umysłu i serca. Była nadzwy­
czaj czynną prze* lat 30 we wszystkich towa­
rzystwach dobroczynnych, zwłaszcza podczas 
w ojny w  Tow arzystw ie Czerwonego Krzyża i  
opieki nad legionami —  to też prawie cal® mia­
sto Jarosław odprowadzało je j zwłoki na dwo­
rzec kolejow y t  wielkim  żalem. Pogrzeb odbył 
się w  Wadowicach również przy tłumnym u- 
dziale publiczności. Cześć pamięci dobrej córki 
Kościoła i gorącej pataywtkł pofehiej.

fifieę fi *i i Skład

. GEBETHNERA i Sp.
w Krakowie eis

poleca ostatnie w yd aw nictw a

KASY PRZEZORNOŚCI I POMOCY WARSZ. 
PGM0CNIK0W KSIĘGARSKICH.

Daniłowski G. Z jednego źródła . . K 11*20 
Jezierski E. Jan H e n ry k  Dąbrowski .  4*20

w oprawie „  6*40 
Mtynarskl F. Siła nabywcza pie­

niądza .....................................................  1*60
—  Zasady filozofii społecznej . „ 9 60

Młyński S. Prymadonna (nowele) . „ 9*60 
Olk ew iez A. Opaczne historye . - „  10*20 
fiapnapart E. Carat i  rewolucya . . „ 12 80

Do cen powyższych dolicza się 10®/« 
dodatku drożyźnianego.

M A S Z Y N Y
DO PISANIA

sprzedaje firma: 3893

RUDOLF NOWAK
Kraków, -Grodzka 44. tel. 3541.

Przeróbki maszyn niemieckich na polskie 
uskutecznia się w czasie najkrótszym.

D ruki kościelne
druki gospodarcze, tapety v  dużym 
wyborze, obrazy religijne, patryoiy- 
czne, rodzajowe w ramach lub bez, 
orty polskie, portrety Prez. Paderew­
skiego, obrazy orygina ne wybitnych 

artystów fi27

Z. KUTRZEBA Kraków, ul. Wjśjna U.
Poszukujemy urzędnika

Polaka katolika do czynności administracyjnych, rachun­
kowych i konceptowych. Wiadomości agronomiczne nie 
są potrzebne. Uposażenie zależy od kwalifikacyi. Do 
podań należy dołączyć odpisy świadectw i dokładne 
curriculom ritae. — Na podania nieuwzględnione nie 

damy odpowiedzi. 697

P isa n ki wielkanocne
zabaw k i, kilimy, o bu w ie  bardzo 
tanie z drewniaoemi podeszwami 
(sukienne i skórzane) mebie i t  i

NA WYSTAWIE 
LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ

Kra; ćw, Straszewskiego 28.
663

F ś i i r r u s z M i
gospodarcze, robotnicze i dziecinne, -tkane 
z włókien papierowych, p r a k t y c z n e  
i trwałe do prania. — Również ręczniki 
i ścierki poleca po cenach fabrycznych 
Aieiuya handlowa 2. Budek w Kra­
kowie, Rynek gł. 44, III. p., od 9—3. 691

Wydział Informacyjno-Prarewy Ministerstwa S raw Woj­
skowych (D ; oartament I. Mobilizacyjno-Organizacyjny 
Warszawa, Zamek, pokój Nr i  . przeznacza 209  m a rek  
negrec*y za dostarczenie w jak najkrótszym czasie 
pełnej rosyjskiej instrukcyi Mobilizacyjnej. Źa pomie- 
nione wydawnictwo, niez :leżn'e od nagrody, p siadaez 
otrzyma :-aołatę stosownie do umowy. — Potrzebna 
jest również pełna Instrukcya Mobil zacyjna niemiecka 
(„Aflgemeine Instru-tion far die Deutsche Wehrmacht 
im MobiliezienngsfnlIe“ ), za którą posiadacz otrzyma 
zapłatę stosownie do umowy. 706

Organista
zd o ln y ,  p o s ia d a ją c y  
ch lu b n e  ś w ia d e c tw a , 
m o g ą c y  p r o w a d z ić  

c h ó r  i  o rk ie s trę , p o ­
szu k u je  p o sa d y . 

Adres: M. Piasecki Lubzi­
na p. Ropczyce. 703

Poszukuje sie ro awłtsj An­
gielki i rodowitej Francuzki
do konwersacy< i udziela­
nia lekcyi na 2do3g> dzin 
dziennie. Zgłoszenia listo­
wne pod A. F. 23 do Biura 
Hopcasa i Salomonowej, 
ul. Szczeoańska 9. 698

C B R Ą Z Y .
Ajdukiewicza, Boznłńskie], 
Fałata, Filipkiewicza, Mal- 
czewsk ego, Pankiewicza, 
Pautscńa, Stan;siawskiego, 
Weissa, Wyczółkowskiego 
i innych do sprzedania. — 
Kremerowsk? 8, II. P- na 
praw od godz. 1<> -12  i od 
3—5 po południu. 641

Paki
z harmonium

rożnych rozmiarów 
do sprzedania. 

Wolska 7. 64o 
Skład fortepianów.

V
•  d o  c z y s z c z e n ia  * 

^ z b o ż a =Młynki
TRYERY, SORTOWNIKI i PŁUCZKI

tu d z ie ż  w s z e lk ie  in n e

maszyny i narzędzia rolnicze

do ziemniaków

po leca 146

SYSBYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE.

„ZYCIE GOSPODARCZE"
wychodzi pod redakcyą Dra Leona Hal bana, Dra Włodzimierza 

Kozubskiego i Dra Kazimierza Papóe’go.
W  rrdosnej chwili odrodzenia Ojczyzny poświęci w-zystkie siły ogólno-narodowej 
skrawie odbudowy i dalszego rozwoju naszego gospodarstwa narodowego, skoła­

tanego ciężarem wojny europejskiej.

„ŻYCIE GOSPODARCZE”
nie ograniczy się więc do wszechstronnego informowania społeczeństwa o stosun­
kach go .podarczych polskich i obcych, lecz w artykułach najpierw szych w kraju 
piór radiowych będzie budziło czujność uarodową w kierunku podejmowania prac 
państwowych dla rozwoiu gospod rstwa narodowego niezbędnych (budowa ko'ei 
i kanałów, że^Iu^a, komasacya, osuszanie etc.), stanie na bacznej sbaży naszej 
własności narodowej, dotychczas odłogiem leżącej, bądź w obcych będącej rękach 
(zagłębia węglowe, huty, kopalnie nafty etc ), dołoży wreszcie ręki do prób rozwią­
zania zagadn eń gospodarczo-społecznych, które chwila historyczna na nas wkłada 
(dobra donacyjne i rządowe, ubezpieczenie państwowe etc.)

„ Z y c ie  G o sp o d a rc ze * *  stanie się niewątpliwie jednym z ośrodków wy­
siłków zmierzających do gospodarczej odbudowy i przebudowy naszej Ojczyzny.

„Zyc ie  G ospodarcze** wychodzi co czwartku. Adres Redakcji i Ad ml ■ 
•istracyi: Warszawa, aiiea Zgada 12.
W Sak cyt preaiflBsrsta wynosi z przesyłką pocztową: miesipczeie K 8*50, 

kwartalnie K 25*—, recznłe K 100*—. «99
=  Administracja na Galicję: Kraków, ul. Wolska 19. =

1
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i

FABRYKA MASZYN 
ROLNICZYCH ::

V  '  ■ --------------- ------------* " 7 7 ----------    —  "  "  ^
KRAKÓW— GRZEGÓRZKI —  ULICA ŻÓŁKIEWSKIEGO 

wykonuje na zamówienia 

wszelkie odlewy żelazne tudzież transmisje. Poleca:

*  MASZYNY ROLNICZE
Jak: sieczkarnie, kieraty, mfccarhie, młynki 

do czyszczania zbeża —  najlepsze pod względam trwałości
i konstrukcyi. 707
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„ O D L E F ’ I
I

Sm ł o c a r n i e I
L2j „  .  BU

ręczne, kieratowe i parowe,

Młynki do czyszczenia zboża,
S I E C Z K A R N I E 144

tudzież wszelkie inne maszyny i narzędzia 
rolnicze poleca do natychmiastowej dostawy

SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE
1X1

Izńrżaiw fe^lfofijia

apteki
poszukuje się. Zgło­
szenia do Admini­
stracji „Głosu Nar.* 
pod „Anteka*. om

Młody pomocnik 
handlowy

wolny od wojska. / działu 
korz^nno -śniadankowego, 
poszukuje posady zaraz. 
Łaskawe zgłoszenia przyj­
muje z grzeczności A. Krzy. 
żiński w Krakowie, ul:ca 
Szpitalna 26. _ r)-Za

Do sprzedania 
CE6IELNI4

z piecem pierścieniowym, 
na 8 morgach gruntu za

10 .000 koron.
Bliżjza wiadomość biur* 
Kraków, Sławkowska 23. 

J. Jaromin. 6'8

Kupi; zaraz dom
lub kamienicę I. p. 
ze stajnią w Krako­
wie. Z łoszenia pi­
semne: Fl i sowska  
w Podgórzu, ul. Z "-  
błocie 6._________075

P A R C E L A
do sprzedania

800 sążni w  Dębni­
kach ul. Zagrody. 
Wiadomość w fabry­
ce wody sodowe! od 

godz. 2 — 3-tc-i.
___________ t, :t

PCDAtttifiA
ru jn ow an ego  poszuku­
ję zaraz na wieś dla chło­
pca z czwariej ludowej 
później z pierwszej giiuru 
Zgłoszenia z podaniem 
warunków, Franciszek 
Trzciński, Witrytów o. p. 

Dydnia. 6 4

W  skrajnej nędzy 
i głodzie

uprasza starsza, chora ko­
bieta z dzieckiem, wdowa 
po dyetary tłsen (bez pensy* 
wdowiej) o wsparcie. — 
Datki dta H. Z. przyjmuj* 
Adm. „Głosu Nar.**, która 
nędzę (twierdziła.

N ak ładm  Wydawnictwa „ G lo n  Narodu** gp. i  ograniczoną odpowiedzialnością, r—i E*dakt«r odpowiedzialny i naczelay Roman W o y c z j r i i k i ,  B  Drukarnia ^Głosu Narodu" w  Krakowie pod zarządem- RT~Ferka.


